3 całą Rossyą. 


KURYER LITEWSKI 


w Kinie we Srodę dnia 


Wianowości KRAJOWE: 


St. Petersburg d.9 majin 
(Journal de St, Petersboutg). 
„Nowe nieszczęście dotknęło Dom Czsakski i 
NAYJAŚNIEYSZA UESARZOWĄ JEYMOŚĆ. 


[M Erżsnira ÄLEXIEJEWNA „ która zdawała śię z samey 
$4 boleści Śwofey czerpać siły AE Z wten- 


i czas kiedy się powołaną uyr 


ała do przyjęcia o- 
statnich tchnień MosaRcnY, z którym łączyły ją 
związek nayświętszy i nayczystsza miłość, nie. zdo- 


ją łała dinżey się opierać tak ciężkiemu doświadćze- 
niu. Od dwóch prawie miesięcy, zdrowie -Jey wi- 
| docznie się osłabiło. Jednakże NavsaśNiEYsza P4- 
| 1 wyjechała w drogę z Taganrogu do Katuri, a 
j Cesarzowa Jrymość MArka udała się na JEY spot- 


Płk Zmuszona zatrzymać si 


li milija i wsżys 


iK 
"DL. 
3 


Jx 
| 


uj, 
sy 


kanie, w celu czynienia dla niey nayczulszych sta- 
rań, a tymczasem choroba nagle się powiększyła. 
nie daleko miasta Każługi, 

JuSARZOWA Erżziera umarła w Zielewie dnia 4 

ieżącego miesiąca. 

-j Smutny tam wypadek w naygłębszćm zmar- 
twieniu pogrążył Cesarza, Nayjaśnieyszą JEGo Fa- 
kich Jego poddanych. 

Z tey okoliczności wydany został: następują: 


| cy Naywyższy Manifest : 


Go 7 alRoZej BARKI, 
MY NIKOŁAY PIERWSZY, 
"Cysanz r Samowzapca Wszncn RossyY, 
h IB aoc 0 7 E A D, 
Objawiamy wszystkim Naszym wiernym pod- 
“danym , iż Nayukochańsza Bratowa Nasza, Nax- 
(JAŚNIZYSZA CESARzoWA Juyrość ErżsiEra ALEX1=_ 
Jtwna z woli Naywyźszego Boga, we 48 roku ży- 


Mi cia Swego, w dniu 4 maja' roku teraźnieyszego 


przepiosła się z Lego doczesnego Żżywotą do wie- 
cznego. — Smutny ten wypadek nastąpił po dłu- 


ję gicy ciała i duszy chorobie, która się nakoniec za- 
j mioniła. w żupełae wycieńczenie sił żywotnych, 


pij tal, że Navjaświuysza Pant musiała w podróży Swey 


z "ayanrogu zatrzymać się w mieście Bielewie, w 
gubęrnii tulskiey, gdzie i zgon jey nastąpił. 
Przekonani jesteśmy, Ze cała Rossya pódzie- 


li z Nami smutek, który nanowo dotkhął Dóm 


Nasz Qrsisskr, j połączy gorące modły:swoje z 


ME Niszemi o pokóy duszy zmarłey w Bogu Czsa- 
H kzowit Jevmości. a 


„Dan w Sankt-Petersburgu dnia g maja roku 
od Narodzenia Chrystusowego tysiąc ośmset dwu- 


| dziestego szóstego, a panowania naszego pierwszego, 


LĄ La zimowęgo , odprawiło się nabożeństwo Żałobne 
A (A duszę ś. p, Ćrsanzowpr ELŻBIETY. Mszą świętą ce- 


J Delersburski, 


Podpisano: Nuikozax.' 


Nowiny. Dworu d. 10 maja, 
Dzisia rano, o godzinie 11, w kaplicy pała- 


a . . p. . 
lebrował rzenay wielebnieyszy Metropolita Sankt- 
NAYJAŚNIEYSI CESARZ i CESARZOWA 


JRYmość znaydowali się na niey, dwór oraz cały i 


4 wielka liczba osób znakomitszych. 


St. Petersburg dnia 10 maja, 
Najaświersi CesaRsrwo Icumość dzisia po po- 


A ładniu wyjeźdżają do Carskiegoa - Siołą. 


« 


19 Maja p. s. 1826 roku. 


Taganrog dma 22 kwietnia. 
(Gazeta Sanktpetersburska) f 

Dzisia o godzinie 10tey zrana, NAYJAŚNIEYSZA 
Czsanzowa JErmość , ELŻBIETA ALEXIEJEWNA , po 
odśpiewaniu w kaplicy pałacowey modłow , wy- 
jechała z Taganrogu do Kaługi, z serdecznym Żaw 
lern wszystkich mieszkańców miasta i całego tuš 
te H kraju W^ wigilia wyjazdu NAvJrAŚNIEY= 
szex Pani, obywatele miasta po mszy 'w koście- 
le katedralnym, z przyklęknieniem modlili się za 
zdrowie i szczęśliwą podróż Jey CESARSKIEY Mos 
ści, a w godzinie wyjazdu Deputowani miasta mie- 
li szęzęście stawić się przed NAYJAŚNIEYSZĄ PANIĄ, 
chleb i sól ofiarowali, i stałi się godnymi taska- 
wego przyjęcia. Po wyjeądzie z pałacu Cesanzowa 
kymość raczyła wstąpić do Monasieru greckiego 
Alexandro-Newskiego Jeruzalemskiego, gdzie się 
znaydowało ciało spoczywającego w Bogu CESA- 


RZA ALExAŃDRA I. -Wszystkie pra by a: ra-. 


czyła przejeżdżać Qnsanzowa Jevmość , do rogatki 
i za rogatką, pełne były mieszkańców miasta, 
a każdy z nich, ani starszych , ani młódszych 
nie wyyimując, Y łzy serdeczne , zano- 
sił uczucia swe do 
wą podróż i przedłużenie dni zdrowia 
cy swójey. . 

Dobrodzieystwa zmarłego w Bogu CESARZA 


dla miasta naszego, i niewypowiedziane łaski Nav- § 
JAŚWIEYSZEX JEGO Wpowy, świadczone przez czas © 


Jey tu przebywania, zosiająę w niezalariey nigdy 
pamięci zasmuconych sere mieszkańców, natchnę- 
ły i ośmieliły ich kilką dniami przed wyjazdem 
NAYJAŚNIEYSZEY PANI, złożyć Jey ku uldze niew = 
powiedzianey swey boleści przez wybranych umyśl- 
nie deputatów przedsięwzięcie wzniesienia dla 
zmarłego NAYJAŚNIEYSZEGO Jey MAŁŻONKA , a swo- 


jego Dobroczyńcy, Cesarza ALEXANDRA Igo, pom- $ 


nika w mieście, Taganrogu, z summy dobrowolnie 


poświęconey przez tuteyszych obywateli, i co rok 6 


w dzień śmierci JEGo, 19 listopada, po mszy śpie- 
waney ze wszystkich kościołow miasta dnchowień- 
stwo w ubiorach kościelnych z chorągwiami i mie- 
szkańcami zbierać się mają do tego pomnika, dla 
odprawienia panichidy za pura PE n CESARZA, 
a potym rozdawać jałmużnę d 


zbie Powszechney Opieki. rad 


J 


Cesanzowa Jrymość przez wama się 8 


przy niey P, Rzeczywistego Radcę Stanu, Łongi- 


nowa, oświadczając Swe naywyższe na to zezwo- fĄ 
„Jenie i ż zadowoleniem pochwalając w zupełności $ 
to przedsięwzięcie, pragnęła i sama stać się uczę 4 


stniczką pospołu z obywatelami do wystawienia 


‘tego pomnika, i nayłaskawiey darowała 103000 rns ` 
bli, zestawiając zgromadzeniu po zebraniu potrze‘ 
bney na to summyý wyjednać zwyczaynym porząde, £ 
kiem pozwolenie na wystawienie tego pomnika. p 


A na wyjezdzie NavJaŚNIEYszA PAni Deputatom 


miasta, którzy się'z chlebem i solą stawili , osobi= * 
ście oświadczyć raczyła  Naywyższą wdzięczność | 
za to przedsięwzięcie, i Życzenie Swoje, aby się. $% 


ono rychło uskutecznić mogło. 


Odezwa Pana Łonginowa do Deputątow 


Boga, z pozę, A. szczęśli- | 
obroczyń- 


a ubogich i czynić f 
pieniężną pomoc dlaubogich wdów iSierot z prze- $% 
znaczoney przez zgromadzenie obywateli: summy, $ 
która powin pędzie znaydować się w tuteyszey L- | 


miasta o naywyższem zgodzeniu się na wzniesie- 
nie pomnika. 

Mościwi Panowie! 

Miałem szczęście przedstawić NAYJAŚNIEYSZEY 
CzSARzowzEY JErmości ELżnieciEALEXIEJEWNEY;nay- 
poddanieyszą prośbę WPanów, «w imieniu oby- 
wateli miasta Taganrogu , w którey tak żywo są 
wyobrażane uczucia naygłębszey w daiącihodąć i po- 
boźności: ku pamięci Nayjaśnieyszego Dobroczyń- 
cy ‘swego, zmarłego Cesarza JEGOMOŚcI ALEXAN= 
DRA Igo, które i w bezprzykładnóm zasmuceniu 
Jer CrsaRskiev Mości prawdziwą przyniosły ulgę. 

NAYJAŚNIEYSZEY CESARZOWEY JEymości Wiado- 
mo, że obywatele miasta, dawniey już chcieli czna- 
| czyć swą serdeczność, tem chwalebniey teraz u- 
myślone przez nich wzniesienie pomnika Monar- 
sze, Którego stratę opłakują oni razem z Naxja- 
ŚNIEYSZĄ PANIĄ, i również szczerze podzielają JEY 
j smutek. Cesarzowa. JEvMmość nie może lepiey do- 
| wieśdź wysokiego przychiylenia się Śwojego, jako 
chęcią stania się uczęstniczką tego przedsię- 
wzięcia, na skutek czego, Nayłaskawiey daje dzie- 
sięć tysięcy rubli do summy, przeznaczoney na 
ten Ae z dobrowolnych. ofiar tuteyszych obywa- 
teli, którąto summę mam rozkaz. NAYJAŚNIEYSZEY 
Pani nadesłać tu w przyszłym . miesiącu maju. 

Oddalając się z tuteyszego miasta NavjAśmEvsza 
Pasr zachowa dla niego: nazawsze wysoką swą ła- 
skę, pospołu ze szczeremi życzeniami, ażevy pomyśl- 
f ność jego ciągle i trwale wzrastała, 

Co się tycze mającego się wznieść pomnika, 
NAYJAŚNIEYSZĄ PANI nie wątpi, iż obywatele mia- 
sta, po zebraniu przeznączoney sumuiny, dopełnią 
| swey powinności, po wyjednaniu na to pozwolenia 
| Rządu zwyczaynym porządkiem. Pomagać do wy- 

ełnienia przedsięwzięcia, tak ślachetnego, NAYJA- 
ŚNIEYSZA PANI, gotowa jesi z zadowoleniem nayser- 
4 decznieyszem, jeśliby okoliczności tego wymagały. 

Przedsięwzięcie, wyrażone w piśmie do wspo- 
mnioney prośby załączonem, mające za cel szcze- 
gólne modły za duszę CzesaRza JEsomości ALE- 
XANDRA Igo, w dniu 19 listopada, w czasach nastę- 
| pnych , czyni szczególny zaszczyt mieszkańcom 
miasta Taganrogu, i zasłużyło na wysoką uwagę 
/"NAYJAŚNIEYSZEY PANI. GRAM 

Przesgłając WPanom , Mości Panowie, 6 
tey naywyższey woli, proszę przyjąć zapewnienie 
rzetelnego szacunku i oddania się, z któremi nas 
zawsze zostaną. 5 : 

Wasz Mościwi. Panowie 
d: g0 kwietnia 1826 7. 


_nayniższy sługa. 
N. Łonginow. 


+, 


ME s. k w a. 
PRZY z teyže gazety). 
P Y e Jzymość MaRYA 
FzvonowNA raczyła przybyć tu w pożądanym sta- 
nie żdrowia, d. 29 kwietnia o godzinie 8 wieczo- 
rem i wysiąść do domu Hrabiego P. A. Rozu- 
„mowskiego. i REN 


4 


—— 


KRorzwsrwo POorsKIiR. 
Warszawa d. 25 mája. 
+, „(z Gazety Warszawskiey.) 

W dopełnieniu art. 120 Ustawy konstytucyy- 
ney przez nieśmiertelney pamięci Wskrżesiciela 
narodu polskiego N. ALEXANDRA 1, Crsanza i KRó- 
La. nadaney, niemniey Statutu organicznego o Re. 
prezentacył narodowey z d. 19 listopada (1 grudnia) 
1815, tydzież Dekretu łaskawie nam Panującego 
Monarchy N. Mrkozaja I, CEsaRzA i Króra pod d. 
'12 i 24 stycznia r. b. wydanego, odbyło się na dniu 
1'maja r. b, w porządku prawóm przepisanym 
l srasni polityczne „obywateli przedmieścia 
4 Pragi, składającego cyrkuł VIII miasta stołeczne- 
go Warszawy, pod laską Marszałka JW. Domi- 
nika. Cichockiego , sędziego pokoju wydziału IV, 
powiatu i miasta F/arszawy, który, zagaiwszy sto- 
sowną przemową obrady y zaprosił na assesorów 
WW. Pawła Grabowskiego, i Jana Goetza, a na 
Sekrętarza W. Józefa Sadzyńikiego obywateli 
przedmieścia Pragi. 

Gdy przystąpiono do głosowania , obywatele 
przedmieścia ragi, przez nowy wybór, deputo- 


wanego na seym; óddali się pod naydostoynieyszą ty 


Opiekę N. Konsranreco PAwŁowicza, Cesarzewi- $$ 


cza, Wielkiego Xiążęcia Rossyyskiego, Naczelne- $$ 
go Wodza Woysk polskich. Na zaniesioną przez $ 
Deputacyą tychże obywateli naypokornieyszą proś- $$ 
bę, Jeco Crsanzewiczowska Mość Wielki Xiążę ER 
wybór pomieniony nayłaskawiey przyjąć raczył. BR 
Ciągłe odbierając dobrodzieystwa z rąk opiekuna Mi 
swego N. Cesarzewicza Wielkiego Xiążęcia Kon- fa 
STANTEGO PAWŁOWICZA obywatele przedmieścia Pra- Wa 
gi nie wygasłą dla Niego aż do naypoźnieyszych É 
' pokoleń zachowają wdzięczność. 

Członkiem Rady obywatelskiey potwierdzo- K4 
nym został większością głosów J W. Marszałek Do- % 
minik Cichocki. 

Dma 26. 


Uroczystość święta Bożego Ciała odbyła się W 
dnia wczorayszego w stolicy tuteyszcy ze zwykłą | 
okazałością. Dzień pogodzy sprzyjał publiczney [$ 
processyi w około rynku starego miasta, od Kościo- 4 
ła metropolitalnego ś. Jana odprawioney. Celebro- f3 
wał JW. Arcy-biskup Prymas Królewstwa, Sena- 4 

'torowie i wyżsi Urzędnicy nieśli- baldakin, za któ- É 
rym postępowały nayznakomitsze osoby, tudzież |£ 
nieprzeliczony tium ludu pobożnego. = ky 

— J.O. Xiążę Namiestnik Królewski powró- 
cił à. 24b. m. do tuteyszey stolicy, z uskutecznio= H 
nego objazdu województw podlaskiego i lubelskiego, $i 

— JW. hrabia Ożarowski, jenerał porucznik, | 
adjutant J. ©, K. Mości, przybył do Warszawy. 


Avs TRY A 
Wiedeń dnia 13 maja. 
a(z Gazety Warszawskiey.) jA 
Dzisieyszy Dostrzegaćz „dustryacki umie- 
ścił następujący artykuł: „Kilka okrętów przy- $ 
byłych d. 25 kwietnia do Korfu, z zatoki Patras, f 
Cefalonii i Calamo, przywiozły wiadomość, iż d. W% 
'25 kwietnia (a podług drugich jeszcze d. 22) Mis- Wk 
solunga dostała się w moc turków. Wypadek ten $ 
zdaje się niewątpliwym, lecz o sposobie, jakim na- [R 
stąpił, są tak sprzeczne doniesienia, 12 wypada za- B 
czekać, na dokładnieysze w tey mierze wiadomo- +4 
ści. * i 2 ' a H 
ST TAGY A 
Stambuł d. 11 kwietnia. 
i ; > (z Gazety W arszawskiey.) i 
— Porta (pisze niemiecka powszechna Ga- $$ 


. zeta) odrzuciła wszystkie propożycye P. Stratford W 


Canning, nowego posła angielskiego, uczynione za hp 
_grekami; co też można było przewidzieć. A tak ŠŠ 
silne wdanie się drogą dyplomatyczną, zostało zni- | 
szczonćm. eis-Z/fendi nie chcial zgoła na nic ze- BĘ 
zwolić. p: ; 
l Od granic tureckich dnia 5 maja. . 

„Zwycięztwo, które d. 6 kwietnia otlnieśli gre- fi 
cy pod /Missolungą , jest jednóm z nayświelniey- [ig 
szych w ciągu całey woyny. Grecy rachują stra- K 
tę nieprzyjaciela do 2500 ludzi zabitych, oprócz ra- b 
nionych. go jest zapewne przesadzonóm: ze 150 ludzi, | 
będących w warowni Kssowa, poległo 70, a 25 i 
zostało ranionymi, nim osada z /Missoluzgź zdołała Wi 
im przybyć na pomoc. ? ; 4 

, — Niektóre listy prywatne ze Stambulu do- $ 

noszą, iż gdy P. Stratford-Canning poseł angiel- W 
ski, wracał do mieszkania swego po rozmowie, $$ 
którą miał z Reis-E/fendym, wzgl ; 
greckich, liczny tłum pospólstwa tureckiego znie- PR 
ważył go na ulicy. R Ke 
D: 22 kwietnia przejeżdźał przez Buka- $$ 
rest hr. F/timpfen, kapitan austryacki, wysłany f 
nadzwyczaynym gońcem z Wiednia do Starabułu. PE 
Wiezie, jak słychać, bardzo ważne listy. 
nia È 

— Gazeta florencka donosi o rozkazie dzien- W 
'nym , wydanym d. 6 kwielnia przez dowódzcę gg 
twierdzy Missolungi. ` Opisuje wypadki wojenne | 
przy poblizkiey warowni Klissowa i potwierdza | 
wiadomość, iż do tego zwycięztwa naywięcey przy- % 
czynił się waleczny Suliota Chizzo Zaweka (czy- | 
li Zaweka). i 


— . 


ędem interessów KA - 


| „— Listy z Korfu pod d. 22 kwietnia zape- 
Ñ wniają, iż w dniach 14 i 15 tegoż miesiąca, Miau- 
jj zs uderzył na flotę turecką niedaleko Missolun- 
gł, spalił 2 fregaty, a 5 lub 6' mnieyszych okrę- 
M tów zniszczył. Po tey klęsce cofnęła się flota 
jj turecka do Patras, a tak Missolunga ma zno- 
Sy wu wolny związek od morza. VVspomnione listy 
jj dodają, iż Hussein Bey, umarł z ran odniesionyc 
jj podczas ostatnich szturmów do /Missolungi, a basaa 
$ Kandyi, nie długo także życie zakończy. 
3% Od granic tureckich 4 maja. 
(z Korrespondenta W arszawskiego.) 
ŻA Gazety greckie umieściły następujące posta- 
Fi nowienie: „lymczasowy rząd grecki, zważywszy, 
K) iż nieprzyjaciel bardziey, niż kiedy zacięty w woy- 
gj nie przeciw Grecyi rozwija co dzień swe siły i 
“i popiera działania swoje na lądzie i morzu; iż dla 
| pozyskania pomyślnych wypadków, rząd grecki 
KD zniewolopy jest utrzymywać woysko swoje w cią- 
6 sley czynności, aby więc przy braku pieniędzy, 
X4 obmyśleć łatwy i dostateczny fundusz na zaradze- 
%6 nie potrzebom, ciało prawodawcze stanowi: Art. 
MA 1) Ma bydź zaciąguiona pożyczka w kraju greckim, 
$S nie mogąca jednak przewyższać summy miliona 
$ talarów hiszpańskich. 2). Pożyczka ta ma bydź 
») podzielona na losy i zabezpieczona na dobrach 
M narodowych, odpowiadających cenie każdegó losu. 
A Dobra będą wybrane bez różnicy w rozmaitych 
3 częściach Grecy. Pożyczka ta nastąpi w miarę 
ij dóbr zna diujących się w każdey prowincyi , tak 
$ jednak, aby żadna prowincya nie złożyła więcey, 
(e nzd 100.000 talarów. 5) Hypoteka , ciążąca ka- 
=t 2de dobra, może bydź oznaczona tylko publiczną 
PR przedażą więcey dającemu: 4) Pożyczający: użyt- 
p! kować będzie z dóbr obciążonych, opłacając z nich 
jj stałą podatki, jak wszyscy wżaściciele. 5) Hypo- 
Sj teka ta, trwać mia lat 6, Po upłynieniu tego tza- 
| su, rząd powiuien pożyczającemu zapłacić wyliczo- 
R ną summę z prowizyami, po 8 od sta. Jeśli po- 


Œ dą obródbne na przyszłe poirzeby wojenne , jako 
F4 to: dla floty, na woyska lądowe i na utrzyma- 
jj] nie twierdz. 7) Kommissya złożona z 5 członków, 
ky] zaymie się ściąganiem funduszów narodowych, we- 
„dług przepisów, które będą objęte osobnóm urzą- 
[A dzeniem. 8) Wolno rządowi cofnąć uskutecznie- 
jj nie pożyczki, jeśliby znalazł inne korzystnieysze 

| dla kraju- środki. 9) Ninieysze postanowienie ma 
Pó bydź umieszczone w zbiorze praw i ogłoszono. 
“$ Przywiedzenie jego do skutku pea się ministro= 
sj wi skarbu. Działo się w Napoli di Romania (ua- 
e) stępują podpisy). (G-H) 


FRANCYA. 
Paryż d. 8 maja. 
f (Journal de St. Petersbourg.) 

y , P. du Chayla, wice-admirał honorowy , u- 
$% marl nagle w Fersallu, w67 roku. Znaydował 
JJ się na trzynastu bitwach morskich, a w wielu 
#4 z nich szlachetne odniosł rany. Spełniał obowiąz- 
jj ki wice-admirała na potyczce pod Abukir. Sprze- 
|) ciwił się mocno na radzie, która tę potyczkę po- 
pa przedziła, zgabnemu zamiarowi waiczenia w linii. 
r Nie mogąc utrzymać swey zbawienney rady, udał 
jj się na swóy pokład, pełen boleści, lecz w posta- 
jj nowieniu, dotrzymywania placu, do ostatniego. 
H Raniony w głowę kartaczem, utracił przytomność, 
$ przez pewną część potyczki. Jak tylko zaś do 
ka siebie przyszedł , donjesicwo mu, Że jego okręt 
EŃ był skołatany, i że jedney tylko armaty użyć je- 
jj szcze można było: Dać zniey ognia do nieprzy- 
A Jaczela! Te były słowa wyrzeczone do tych, kió- 
»4 rzy mu poddać się radzili. 

= Dnia f, — 

(z Gazety Warszawskiey.) 


„„AŻ do epoki (pisze Monitor) w którey cześć - 


55 pebliczna we Francyi przywróconą została, wszy- 
4 stko to, co publicznemi uroczystościami nazywano, 


M było tylko niegodną paradą i hańbą dla tych, 


którzy dó nich należeli, a dla wszystkich przy- ķ 
patrujących się, przedmiotem wzgardy. Restaura- 
cyi winni jesteśmy przywrócenie publicznych u- i 
roczystości. Między wszystkiemi, na które pa- i 
trzyłiśmy, Żadna tak nie wzruszyła serc ludzkich, 

jak uroczystość 5 maja. Zdawało się, iż Francya $ 
wtym dniu, złożyła ciężar przeszłości, powstając ER 
ku nowey epoce świętości i sławy. Gdy kapła- % 
ni przy ołtarzu potrzykroć o przebaczenie błaga- © 
li, wszyscy obecni padli na kolana. Głuche mil 
czenie na całym placu obszernym panowało. Zal 
tłoczył równie lud,jak i wielkich swiata, a oczy 
Monarchy, łzy zrosiły. Z tą uroczystością, znik- B 
nęty dni hańby i nieszczęścia. Odtąd Łudwik 
XAVI okazywać gię nam będzie, jakó święty pò- | 
jego wznoszą się w sercach naszych, póki religia 
nie dozwoli poświęcić mu kościołów obok Lu- 
dwika ś. Gdy Król Jmć wrócił do 7uilleries przyy- W 
mował na wielkim dziedzińcu osoby , do orszaku $i 
należące. Pytano się Króla: czy się nie uda do $i 
swoich pokojów? odpowiedział: Jak widzicie, nie 

można, jest tu zawiele osób, a chciałbym, aby tu 
cała Francya zgromadzoną była. Po czem roz- 
mawiał z Wice-Prezesem pierwszey i z Prezesem 
lzby drugiey. Delfinowz (córka Ludwika XVIY Y 
nie była obecną w czasie uroczystości na placu Lu- 


dwika XFULNikt jey się tam nie spodziewał,lecz ka- $ | 


żdy ją widział. XiążeOr/eana z familią i XiążeFour= 
bon podobnież nie znaydowali się na tey ceremonii, § 
ostatni był chory. Słabość (ospa wietrzna) trzech ý 
XMiążąt młodych w Nenilły, według etykiety dwor- 
skiey, nie pozwoliła Xiążętom 'Orleańskim znay- 

dować się u Króla.* 
+= Odgbrahy tu list z Marsylii pod d. 30 
kwietnia wyraża:— „Dziś o godzinie 8 zrana, spu- § 
szczonó z warstatu korwetę,„ mającą 22 działa, wy- | 
stawioną dla baszy Egiptu. Okręty wojenne gre- $ 
ckie przegłądać mają wszystkie okręty francuzkie 
płynące z Marsylii i Tulonu do Egipta; wiedzą 
owiem , 12 na nich znaydają się węgle, broń 1% 

proch dla wspomnionego baszy. * 


PORTUGALIA 
Lisbona id. 15 kwietnia. 
(z Korrespondenta Warszawskiego.) ? 

Uważano, że skutkiem posłuchania posła 
angielskiego u rejentki, jest zwłoka w wysłaniu 
deputacyi do. Cesarza Brezyliyskiego. Poseł an- 
gielski przełożyć miał Rejentce, że przy teraźniey- 
szey woynie rzeczypospolitey Buenos-Ayres z Bre- 
zylią, niebezpiecznie jest narażać na straty han- 
del morski Portugalii, przeż «wysyłanie zna- 
czney floty , gdyż widok okrętów wojennych 
portugalskich mógłby uczynić brez liyczyków nie- 
spokoynymi o ich niepodległość. Mówią „Że an- $ 
gielski jenerał obeymie naczelne dowództwo nad 
lądowóm woyskiem Portugalii. Okoliczności po- 
wyższe śprawiły w tuteyszym świecie handlowym 
wielką trwogę; od tygodnia cisną się wszyscy do 
banku, i pragną zamienić papiery na brzęczącą 
monetę. Bank wstrzymał wypłaty; a nawet wy- 
dawanie skarbowi papierów, gdyż przyszły los te- 


o kraju wzbudza niepewność. Flota angielska na $ 


agu siawa na stopie wojenney. | 


NrEmcyrY. 
Od brzegow Menu d. 8 znaja. 
(z Gazety Warsyawskiey.) `. j 

Raptowne i nadzwyczayne zimno w kóńcu 
kwietnia zaszkodziło drzewom kwitnącym, iwin- 
nicom w Szwaycaryi. Snieg okrył aż do spodu 
góry „Alpy i Jura. 

onoszą z FViednia , iż ciało naczelnika upa- 
dłego domu Fries i wspólników, D. Parish, zna- 
leziono w Dunaju. (G. B.) 

Gazeta powszechna umieściła projekt do za- 
łożenia na akcye kompanii niemieckiey , któraby 
się trudniła handlem wełny, a to w celu zabez- 
pieczenia odbytu na ten artykuł i zachęcenia wła- 
ścicieli owczarni. Nieszczęśliwy zbieg okoliczno- 
ści, mogący pojedyńczego zgubić, unikniony być 
może, gdy siły są zjednoczone. Uczęstnikami tey 


średnik między Bogiem a Francyą. Świątynie fG * 


j kompanii mogą być wszyscy; którzy do niey chcą 
sj należeć. 
Xiążęta FVellington i Marmont pierwszy w 
powrócie do Londynu, drugi w podróży /'do Pe- 
%4 tersburga spotkali się o kilka mil od Frankfortu. 
$p Marszałek francuzki pierwszy kazał stanąć i wy- 
$) siadł z powozu, poczym Xiążę 7Velington toż. sa- 
s 4 mo uczynił. Obadwa rozmawiali z sobą długo na 
publicznym gościńcu. (G. K. WF.) 


AMERY EA 
i Ayes d. 5 marca. 
» Dnia 15 z. m. deputowani haytańsc 
p fregacie Medoc przybili do Port-au- Prince. rzy- 
gą wiezli oni okazały podarunek z porcellany, od J. 
K. M. Karola X, dla prezydenta. 
k — Mianowanie P. M. Kenzie jeneralnym kon- 
sulem angielskim, wielką radość w Port-au-Prin- 
W ce sprawiło. (G. P.S.) 


na 


NIDERLANDY. 
Bruxella d. 2 maja. 
Stfats - Courant zawiera artykuł następny: 
A „Smutny przypadek, który się zdarzył N.K ró- 
lowi Jmci, w czasie oglądania budowy królewskiey 
w Bruxelli, znaglił do operacyi chirurgiczney w 
j udzie, która się d. 2y kwietnia , 2 dobrym skut- 
(j kiem odbyła. Król w ostatnią środę, dniem przed - 
W operacyą, odbywał zwyczayną swą audyencyą. 
g 3 — Dnia 9 maju — 
+4 — Biulletyn ogłoszony d. 5 w Hadze za- 
f wiera co następuje: | A | 
G „N. Król mpa tey nocy sném nieprzerwanym 
$ dziś rano, po odjęciu drugiego plastruy, rana tak 
i dobry miała pozor, iż jest nadzieja prędkiegó za- 
gojenia. Od jutra, przestaną już wychodzić dzien- 
ne.raporta. (A d. S.P. h 
|, — Podług ostatnich gazet: d. 5 Król Jmć 
niderlandzki, odbywał już swyczayne swe czyn- 
„ER ności, pracując z ministrami w gabinecie, co jest 
{i znakiem, iż powrócił do zdrowia, (K. 77.) a 


a SzWAYCARY A: 
ZIE | dnia 4 maja. ; 
$ — Śnieg gwałtowny, miotany wiatrem pół- 
4 nocno - zachodnim; okrył pola w okolicach Gene- 
M wy, w d: 29gi 5o kwietnia, i zatarł w kilka go- 
„dzin ślady wszelkiey wegelacyi. Termometr Re- 
W aumura spadł na półtora stopnia pod zero, a na 
M zajatrz nie był wyżey 4”. Winnice wiele ucier- 
piały od zamrozi. 7 
š %- U 
RożmazrE WIADOMOŚCI. < 
o W Anglii niema prawie miasta, niema nie- 
| mal wsi, gdzieby wina nie fabrykowano. Połowa 
3 wina Porto i $ wina białego w Londynie konsu- 
[SI mowanego, pochodzi z fabryk krajowych. Naysław- 
MO nieyszą z tego.względu jest wyspa (Guernsey. Po- 
jy dług rejestrów celnych wprowadzono do Anglii 
f 1820 r. 135 pip, 20 oxeftow. wina Porto , a tegoż 
| samego rokn przywieziono do Londynu z wyspy 
Guernsey 2545 pip, i 162 oxeftów wina Porto. 


> Dr. Mac Cullach, jeden z nayświatleyszych: 


Ą _Amglikosv;, podał myśl do przechowywania i mno- 


żenia ryb morskich w wodach słodkich (w stawach - 


i rzekach). Doświadczenia czynione dotychczas 
w tym względzie nie dozwalają wątpić o podo- 
bieństwie wykonania tego projektu. 3 

— Sposob zabezpieczenia murów pokojowych 
od wilgoci. Bierze się 4 sk ochry, 4 uncye gley- 
ty ołowianey i tyle oleju lnianego , ile potrzeba 
do nadania tey mięszaninie, roztarłszy ją, na mu- 
rze, przyzwoitey gęstości, tak , iżby za pomocą 
szczotki na ściany naprowadzoną być mogła. War- 
stą tey mieszaniny powleka się powtórnie ; nareś- 
cie po raz trzeci i czwarty, jeżeli mur „jest nie 


B równy i chropowaty. : Gdy wszystko wyschnie, 
| Á he a 


| Amsterdamf"a 65 dni PE E N j 


do czego potrzeba ośmiu dni, pokrywa się mor u- $$ 
podobanym obiciem papierowem , które nazawsze $ 
zabezpieczone będzie od wilgoci. (K. W.) 

— Dnia 5 maja 1814 odbył się wjazd Zudwi- P 
ka XVIII do Paryża; d. 5 maja 1822 założono P4 


w Lugdunie Towarzystwo na rożkrzewienie wia- £4 
d. 5 maja r. b. odbyć się: 84 


xry chrześciańskiey , a 
miała ogólna pokuta za Ludwika XVI, niemniey W - 
położono kamień węgielny na jego pomnik. (K.77.) $4 
— Panowie Baron i komp. chcą zsiożyć 8S 
w Paryżu wielkie piekarnie według poprawione- Ki 
go sposobu, składające się ze 40 pieców, do których fg 
należeć będzie 56 młynów, wazynjch przez ma- %4 
chiny parowe. (K. 77) $ 
— Nowy dowiodł przykład, ile należy być BR 
ostróżnym ze strzelbą, chociaż od dawna nieużywaną. %8 
D. 16b. m. w jednym z domów przy ulicy se-$ 
natorskiey w. Warszawie, słażąca opylając mebie $ 
w pokoju, i czyszcząc szafę, w którey leżał anak y 
odda wna zapomniany, wziąwszy go podała słażące- $ 
mu , który odbierając przypadkowo ruszył cyn- $$ 
giel, pistolet wystrzelił, był zaś niegdyś nabity luf- (3 
tkama, z których jedna ranita słażącą w rękę!((K.77..) 8 
— Niedawno pod wsią K/echowem wieśniak © 
postrzegł w bruzdzie na polu jakieś źwierzę , są- $$ 
dził, że to jest zając, pobiegł po strzelbę i ugo- "$f 
dził; gdy się zbliżył dla zabrania swey zdobyczy, $ 
widzi, że to nie było zwierzę, lecz duży ptak z 0- /$. 
gromną głową. Siedział on na jajach, które były fĄ. 
różney wielkości, i prawie każde innego koloru. | 
Wieśniak sprawił ztego ptaka ucztę dla swey ro- |$ 
dziny, i przez to pozbawił dokładney wiadomości 29 
o tém zjawisku. Ci, którzy widzieli nogi pozosta- gą 
łe po owym płaku , zapewniają, iż musiał być $% 
ż rodzaju wcale nieznanych u nas ptaków. (K./7.) ii 
— Awychodzących w Paryża i po i Aa | 


mentach kalendarzyków, wyrachowano;że we Fran- 34. 


cyi jest: 1,700,845 lekarzy, a tylko 1,400,651 cho- A; 
rych; takoż 1,900,405 adwokatów, a tylko 998,000 
processów. 
— Bogaty kupiec z Palma (na wyspie Ma- $i 
jorce), zmarły bezpotomnie, testamentem zalecił 4 
cały swóy majątek rozdać fabrykantom sukna w $$ 
Katalonii, którzy w ciągu czasu, od roku 1768 do £ 
1808 przynaymniey jeden rok ciągle utrżymywa- 
li warstaty swoje w czynności. Każdy znich do- $ 


stanie naymniey 8 talarów hiszpańskich. (G.8.) pi 


Kurs Sanktpetersburski. 
Dnia 30 kwietnia, 
47 
— 5 miesiące - Sz 
— 65 dni bank 8$ 
— 35 miesiące ` 8 
— 5 miesiące 
— 50 dni sią 
A 3 miesiące . . . 1004,99% 
Moneta Rossyyska i cudzoziemska. ; 
Dakat hol. nowy... ars . .-.-. „Ti f. GOK) 
— ~- lary <a "4 
Piastry twarde hiszp. — 
Jefimki "-———— „. I 
Rubei złotem 
— — srebrem ną SROI 
(Papiery kommissyi umorzenia długow. 
6% assyg. SF KoZAŁ ÓW 
62 brzęczącą monetą — Sae T00 
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Poprawa omytki. AUAA "U 
W exemplarzach Kuryera Litewskiego Nr £ 
bg, któresię wybiły przed postrzeżeniem omyłki, Šš 


w doniesieniu o miańowaniu członka piła: 7 pa 


nego w Izbie Powszechney Opieki Minskiey, i t.d. $Ę ` 


dodać potrzeba opuszczone nazwisko osoby. Sa- PR 
muel Kostrewichi. 


Pozwolono drukować. Z polecenia JW. Litewskiego Wojennego Gubernatora 
dndrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


w Drukarni Redakcyi. 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 6o. 


Wilno dnia 19 maja, p. s. Roku. 1826 A 


Uxazy RząDzĄCEGO SENATU. 

O rozyigzuniun wynikłych zapytań, któ- 
re się zdarzyły przy wypełnieniu N aymi- 
łościwszego Manifestu 1go. stycznia 4826 
roku. 

Rządzącemu Senatowi Pan Ober - Prokuror 
i Kawaler przekładał, że P. Minister Sprawie- 
dliwości, rozpatrzywszy postanowienie Rządzą- 
cego Senatu, w rzeczy zdarzających się przy wy- 
pełnieniu Naywyższego Manifestu, w dniu 
1 stycznia roku teraznieyszego nastałego, niewy- 
rozumień , a takoż otrzymawszy odezwę P. Na- 
caćlnika Głównego Sztabu JEGO CESARSKIEY Mo- 
ści, © trudnościach, żaszłych przy wypełnieniu 
tego Manifestu i w wiedzy woyskowey , wnosił 


zapiske do Komitetu PP. Ministrów , który sta- 


nowiąc, że pomieniony Manifest powinien bydź 
wypełniany ściśle i podług literalney jego myśli, 
bez żadney odmiany, albo tozciągnienia , posta- 
nowił: w rozwiązaniu wynikłych zapytań zalecić: 
maprzód, że od kary cielesney podług Manifestu 
powinni bydź uwolnieni ci tylko winowaycy, któ- 
rzy do 19 listopada 1825 roku byli juź na nią 
osądzeni; za osądzonych zaś uważać tylko tych, 
© których dekreta Izb. Kryminalnych zostały po- 
twierdzone przez Naczelnika Gubernii, a w wie- 
dzy woyskowey tych; o których dekreta o- 


- statecznie zostały potwierdzone do 19 listopada 


przez Naczelników Głównych; i powtóre, że po- 
dug punktu 4go Manifestu, dłuźnikow skarboż 
wych, aieprzewyższających dwóch tysięcy rubli, 
należy darować ; uwolnić tylko tych, którzy do 
19 listopada za ten dług rzeczywiście znaydo- 
wali się w turmach. Prezydent zaś Departamen- 
tu Ekonomii Rady Państwa i zgadzający się z nim 
Członkowie ze swojey strony sądzili: że -osądze= 
nie powinno się uważać od dekretu Izby Kry- 
minalney, a nie od czasu potwierdzenia jego pfzeź 
Naczelnika Guhęznii: gdyż w przeciwnóm zdarze- 
niu wiele ludzi pozbawiłoby się darowaney przez 
Manifest Naywyźszey łaski dla tego jedynie, 
że dekreta o nich Izb Kryminalnych, zostały po- 
dane na rozpatrzenie Naczelnikowy guberńii, by- 
ły n mich przez czas długi bez rozwiązania, i 
dla tego, że w zdarzeniu niezgodzenia się ich 
z Jzbami Kryminalnemi, powinny bydź te dekre- 
W przedstawiane de dalszego rozpatrzenia Rzą- 
dzącemu Senatówi, zdanie to, nie sciąga się do 
woyska, którego Zwierzchność w potwierdzeniu 
sentencyj trzyma się osobnych prawideł, podlug 
których Główno Dowodzący ma prawo olmieniać 
dekreta i postanowić do wypełmenia swoje nazna- 
Czenie; następnie w czasie potwierdzenia dekre- 
tu może zmbieyszyć karę podług N a y miło- 
$ciwszego Manifestu. Co zaś do skarbowych 
dłużników , ci €złonkowie zgadzają się z opinią 
Komitetu PP, Ministrów. Na posiedzeniu 27 prze- 
szlego marca objawiono Komitetowi , Ze CESARZ 
JEGoMość potwierdza opinią Preżydenta Departa- 
mentu Ekonemii Rady Państwa i zgadzających się 
z mim Członkow Komitetu. O takowćm N ay- 
wyższem zezwoleniu tenże P, Ober- Proku- 
ror i Kawaler przełożył, na skutek danego mu 
przez P. Ministra Sprawiedliwości zalecenia, Rzą- 
dzącemu Senatowi, dla uczynienia ku wypełnie- 
niu teyże opinii należytego rozporządzenia. 1 pos 


dług Ukazu Jeco CESARskiEY Mości Rządzący 


Senat Rozkazali io tym Naywyższym 
JEGO CESARSKIEY Mości rozkazie , dla należyte- 
go wypełnienia i wiadomości dać wiedzieć od 
Senatu przez Ukazy: Rządom guberniafhym, Iz- 


bom Skarbowym i mieyscom urzędowym, i ró-/ * 


whież przez Ukazy uwiadomić wszystkich PP. 
Ministrów , Wojennych Jenerał - Gubernatorów , 
Wojennych Gubernatorów zarządzających spra- 
wami cywilnemi, Jenerał - Gubernatorów Guber- 
natorów Cywilnych i Naczelników miast, a do 
Nayświętszego Rządzącego Synodu, do wszystkich 
Departamentow Rządzącego Senatu i do Powsze- 
chnych ich Zebrąń, przesłać uwiadomienia. Dnia 
13 apryla 1826 roku. (Z sgó Departamentu). 


O dozwoleniu cudzoziemcom i cudzoziem- 
kom zapisywania się do gild, po wykonaniu 
przysięgi na poddaństwo Rossyi. 

"Wedle Ukazu Jeco Cesarsxiet Mości, Rzą- 
dzący Senat słuchali przedstawienia P. Ministra 
Skarbu, przy którém, przesyłając kopią zapiski 
wniesioney przezeń do Komitetu PP, Ministrów 
16 grudnia 1825 roku, i wyciągu z.protokułu 
jego pod dniem 19 tegoż grudnia i 6 lutego fo- 
ku teraźnieyszego, o dozwoleniu cudzoziemcóm 
i endzoziemkom zapisywania się do gild po wy- 
konaniu przysięgi na poddaństwo Rossyi, prosił, 
azali niepodoba się dla należytego wypełnienia 
tego postanowienia, dać, komu należy, swoje za- 
lecenia, W pomienioney zaś zapisce i wyciągu 
wyrażeno: naprzód: Po wydaniu dodatkowego 
postanowienia względem urządzenia gild, potwier- 
dzającego dąwnieysze zaprzeczenie cudzoziemoom 
zapisywania się do gild kupiectwa rossyyskie- 


go i zaymować się cząstkowym handlem, wielu 


cudzoziemców i cudzoziermek, mieszkających w 
tuteyszey stolicy, udało się do Ministeryum Skar- 
bu z prośbami, o dopuszczeniu ich do przysię- 
gi na poddaństwo Rossyi, dla zapisania się Ro- 
tém dogildy. Æ akt Ministeryum Skarbu okazuje 
się , iż względem zapisania się do poddaństwa ros= 
syyskiego cudzoziemcom i cudzoziemkom,są nastę- 
pujące postanowienia: 1) O cudzoziemcach: Przez 
Manifest 1807 stycznia igo zabroniono było cu= 
dzoziemcom zapisywać się do gild, nieinaczey, jak 
po weyściu do: wiecznego poddaństwa Rossyi, 
Na skutek czego były Minister handlu upraszał 
o rozwiązanie, od kogo powinno zależeć uznanie 
cudzoziemców za godnych weyścia do poddań- 
stwa, i w jakićóm mieyscu mają bydź oni przy- 
prowadzeni do przysięgi? Rządzący Senat dał 
wiedzieć obtem przez Ukaz 22 maja 1807 roku, 
że cudzoziemcy, znaydujący się tu w stolicy i 
życzący weyśdź do praw gildyyskich kupiectwa 
rossyyskiego, powinni się jawić do Ministra bhan- 
dlu (teraz Ministerynm Skarbu) i o żądaniu swćm 
weyścia do wiecznego poddaństwa Rossyi, podać 
inu objawienie; a Minister, po rozpatrzeniu świa- 
dectwa o swobodnem przebywaniu cudzoziemca 
w Rossyi, i porównaniu wiadomości o jego zatru- 
dnieniach i konduicie, obowiązany jest przedsta- 
wić do Senatu o dopuszczeniu go do przysięgi 
na wieczne poddaństwo Rossyi, która ma się wy- 
konać w sądownictwie Rządu Gubernialnego; prze- 
bywającym zaś w stolicy Moskiewskiey. i w im 


-woa 1812 roku. 


mych guherniach cudzoziemęom zostawiono ja- 


wić się do Zwierzchności gubernialney, która ró- 
wnież obowiązaną jest przedstawiać o nich do: 
Senatu. Prawidło to znowu ponowione zostało 
przez Ukaz Rządzącego Senatu pod dniem 21 
przeszłego septembra, (io za$ do cudzoziem- 
ców, życzących, po wykonaniu przysięgi pa pod- 
daństwo, zapisać się do mieszczaństwa albo ce- 
chu, Ukazem 12 lutego roku przeszłego zaleco- 
no, iżby względem potwierdzenia kazdego ż nich 
do takiego stanu; przedstawiono było od Izb 
Skarbowych do Rządzącego Senatu; lecz komui 
z czyjego rozwiązania doprowadzać ich do przy- 
sięgi, na to niema żadnego postanowienia. ii) 
O cudzoziemkach: wyżey wspomniony Minifest 
1807 stycznia 1go, dał powod i do drugiego za- 
pytania: czy należy zapisywać do gildy i mie- 
szczaństwa albo cechu cudżoziemki nieżatnę- 
żne i te których mężowie nie mieszkają w 
Rossyi? Po przedstawieniu o tém Ministra han- 
dlu, Rządzący Senat znaydując; że W Manifeście 
1807 roku dozwolono cudzoziemkom zapisywać 
się do gildy wtedy tylko, jeżeli one ż mężów swo- 
ich uznane zostaną za godnych weyścia do pod- 
daństwa wiecznego, żaprzeczył pomienionym cu- 


|. dzoziemkom wchodzenia do poddaństwa, jak i za- 


pisywania się do gildy, Potćm były Minister 
spraw wewnętrznych chociaż i przedstawił Ko- 
mitetowi PP. Ministrów, że Manifestem 1807 ro- 
ku nie zostało odmienione prawo kardynalne, w 
artykule g2 mieskiego postanowienia wyrażone, 
ażeby dożwalać zapisywać się do gildy bez ró- 
źnicy płci, i że nie ma przyczyny zabraniać tego 
cudzoziemkom, które wykonały przysięgę na pod- 
daństwo, jeżeli cudzoziemcy płci męzkiey cieszą 
się już takiemi prerogatywami, ale Komitet PP. 
Ministrów sądząc, że przez zapisanie się ich do 
gildy niebyłoby żadnego widocznego pożytku, a 
mogłyby wyniknąć nadużycia; dozwolił cudzo- 
ziemkom samego zapisywania się do mieszczań- 
stwa; o czém zalecono od Rządzącego Senatu dla 
powszechnego wypełnienia przez Ukaz 23 czer- 
Minister Skarbu, rozpatrując te 
ustawy, znayduje: 1) Podług ogólnego systema- 
tu naszego prawodawstwa, wszystkie w ogólno- 
ści przeyścia i zapisania się do stanu podatko- 
wego, zostawiono bezpośredniemu rozporządze- 
niu Izb Skarbowych, pod dozorem Ministeryum 
Skarbu, a Wyjątki od tego prawidła, co do $a- 
mych cudzoziemców , którzy wykonali na pod- 


daństwo Rossyi przysięgę, ledwo nie jest rzeczą 


nieodbicie potrzebną, tym bardziey, iż Rzą- 
dzący Senat i samo Ministerynum Skarbu mo- 
gą opierać się w takich przypadkach ma tych 
tylko wiadomościach, które są dostawiane przeć 


Rady mieskie i Policye; tym czasem trwający 


teraz porządek, ścieśnia położenie ludzi, którzy- 
by życzyli weyśdź do poddaństwa, i skarb sam 
pozbawia się wpływu należnych od nich powin- 
mości. 2) Przez zaprzeczenie cadzoziemkom za- 


„0.GGŁ O S 


3 Od Litęwsko Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu. Iž po zmarłym Kazimierzu Zelazow skim 
Kollegialnym Registratorze uzyskane są pienią- 
dze z jego Debitorow, i odesłane do Magistratu- 
ry Wilenskiey Powszechney Opieki, azatem Su- 
Kkcessorowie jegoź $. p. Zelazowskiego raczą ja- 
wić się do tegoż Rządu z dowodami , okazujące- 


pisywać się po przysiędze na poddaństwo do gil- 
dy, oprócz uszczerbku dochodu Państwa, konie- 
cznie oczekiwać potrzeba udania się do różnych 


projektów i do samego fałszu, dla osiągnienia ce- 


lu; jeśli zaś przypuścić jakiekolwiek nadużycia: 
tedy te do każdey płci zastosowane bydź mogę, 
a surowey karze prawa zarówno podlegają Wary- 
scy poddani także bez różnicy płci. Podług tych 
uwag Minister Skarbu mniema: dozwoliwszy 
wszystkim w ogólności cudzoziemkom weyścia do 
poddaństwa dla zapisania się do gildy, zostawić 
własnemu rozporządzeniu Rządom Gubernielnym 
doprowadzenia ich do przysięgi, również jak i 
wszystkich w ogólności cudzoziemców, ŻycrąĄ= 
cych weyśdź do gildy, mieszczaństwa albo ce- 
chu, po otrzyinaniu potrzebnych o ich konduicie 
wiadomości; o wypełnieniu czegó Rządy Guber- 


nialne powinny każdego razu uwiadenuać lzby \ 


Skarbowe dla przyłączenia takich cudzoziemców 
i cudzoziemek w terminie ustanowionym do te- 
go z powyższych stanow, jaki oni sami wybrać 
zechcą, i dla doniesienia o tém porządkiem usta- 


nowionym do Ministeryum Skarbu,które w zdarze- 


niu wątpliwości obowiązuje się przedstawić na 
rozwiązanie do Rządzącego Senatu, Wszystko 
to Minister Skarbu przedstawiał na uwagę do 
Komitetu PP. Ministrów. ZE wyjątku: Na po- 
siedzeniu 19 grudnia 1825 roku słuchana była 
zapiska Ministra Skarbu, pod d. 16 grudnia N. 
10,973, (z Departam. różn. podat; i pobor.) wnie- 
siona do protokułu Komitetu pod N. 2455, p do- 
zwoleniu cudzoziemcom i cudzoziemkom zapisy- 
wania się do gildy, po wykonaniu przysięgi: na 
poddaństwo Rossyi. Komitet, znaydując przy- 
toczone przez Ministra Skarbu przyczyny zasła- 
gującemi na uwagę, postanowił: przedstawienie jego 
w tey rzeczy potwierdzić, wyjednawszy m4 ta 
Naywyższe zezwolenie. Na  posiedeeniu 
6 lutego 1826 roku objawiono Komitetowi, ze 
Cesarz JEGOMOŚĆ na postanowienie Komitetu ze- 
rvala. Komitet postanowił: zakomwunikować © 
tém Ministrowi Skarbu dla wypełnienia, przez 
wyjątek z protokułaa Rozkazali: z wypisa- 
niem powyższcy zapiski P. Ministra Skarbu i wy- 
ciągu z protokułu Komitetu PP. Ministrów, z wy- 
rażeniem w nim Naywyższego zczwolenia, 
dla powinnego wypełnienia i nałeżytey wiadomo- 
ści posłać Ukazy: do wszystkich Rządow guber= 
nialnych i obwodowych, do Woyskowey Kancel- 
laryi Woyska Dońskiego i do wszystkich mieyse 
urzędowych , takoż do PP. Ministrów, Wojen- 
nych Jenerał- Gubernatorów, Wojennych Guber- 
natorów zarządzających sprawami cywilnervi, fe- 
nerał-Gubetnatorów , Naczelników miast i do 
Woyskowego Atamana Woyska Dońskiego; a do 
Nayświętszego Rządźącego Synodu; do wszyst- 
kich Departamentów Rządzącego Senatu i do 
Powszechnych ich Zebrań , przesłać uwiadomie- 
nia. Dnia 13 apryla 2826 roku. (Ż /go De~ 
partameniu)., : 


WAZNE I 


ZE NI E 


mi istotne należenie im. spadku Sukcessyi po 
przerzeczonym Zelazowskim, w przeciągu trzech 
miesięcy. Datt w Wilnie roku 1826 miesiąca 
maja 12 dnia. i 
‘Jan Iskrzycki Radca Rządu Guber. 
Sekretarz Jan Sokołowski. 
Perzanowski Koll, Sekretarz, 


4 


s 


7 


la 1826 toku. 
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1. Od Lntewsko= Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza się, iź na uzyskanie skarbowey 
suminy w ogóle 14,721 rubh 85 kop, assygna- 
cyamı, pozostałey w ręku zb:ezłego podradczy- 
ka Łuńca, za dostawę przezeń, podług kontraktu 


"5 kommissyonierem 10 klassy Fadiejewem zawar- 


te;jo, oddane na przedaż z publicznych targow" 
domy poręczników jego, w mieście Szawlach po- 
łożone, Abrama Eliaszewicza i Ignacego Łun- 
tkiewicza, do czego naznaczone były terminy w 
msju i oktobrze 1825 roku, lecz dla niejawie- 
nia się życzących, naznaczono nanowo terminy: 
tszy 21, 2gi 25 następującego miesiąca junii, a 
Sci i ostateczny we trzy miesiące, od dnia pier- 
wszego wydrukowania, które poźniey nastąpi w 
Sanktpetersburskich albo Moskiewskich gazetach;. 
a tatem życzący należeć do targow, i do kupie- 
nia pomienionych domow, zechcą przybyć na o- 
znaczone terminy dotego Rządu. Dnia 15 apry- 
Asessor Nowicki. 
Sekretarz Kleyst. 
"Naczelnik Stołu Kowalenok, 


| Wedle Ukazu JEGO IMPERA'PORSKIEY 
Mosc Samowładnącego Całą Rossyą. etc. etoeto, 
a Urodzonym i Szlachetnym Łukaszowi Bo- 
rowskiemu, jakiegobądź imienia Jemielitemu, byłe- 
mu pruskiemu kancelarzyście Kupfander, jakich- 
ądź umiec Mordohowićzowey z Popław, Olsze- 
wskiemu z Olszewa,Janowi Twarowskiemu z Brze- 
zricy, Rotmistrzowi Woysk Pruskich Micheli- 
-80w1, Unterolficerowi Woysk tychże Krystyano- 
'wi Arendtowi, Maciejowi Choromanskiema, z Kos' 
ców Bas parati Winna, Rotmistrzowi Woysk 
Pruskich Podszarlemu, Franciszkowi Skłodowskie- 
mu , jakiegobądź imienia Sokolnickiemn , Rotmi- 
strzowi dawnych Woysk Polskich Ignacemu U-. 
minskiemu , jakiegobądź imienia Szycowi Stola- 
rzówi przy batalionie pruskim, W achmistrzowi 
tychże Woysk Pruskich Dobrykowi, byłemu to- 
warzyszowi Woysk tychże Gisatesowi , Samue- 
lowi Heimingowi Kowalowi, jakiegobądź imieńia' 
Kaceibachowi, Oflicyaliście Celnenu z Raygroda, 
Zołoierzowi lawalidow Pubelskisowi, jakiegobądź 
mienia Konachiewiczowey , jakiegobądź imienia 


| -Markowskiemu z Markowa Podporucznikowi, ja- 
k 2 | a . . . 
+ kiegobądź stanu i znaczenia Michałowi Nanbora. 


tesowa, Franciszkowi Poletyle z Demanowa, A- 
ptekarzowi Ratayskiemu, Akcyznikowi Rosocha, 
Kupcowi Krołewieckiemu Sżeresowi, byłemu 'O- 
beramtmanowi Branskiemu Uklanskiemu, jakiebądź 
imienia Xiędzu Wojtkowskiemn , jakiegobądź i- 
mienia Pannie Cyglerownie z lieysen, byłemu 
Pruskiemu Branskiemu Kreyzowemu Sądowi, cży- 
li temu kogo interes jego dotyczeć się może, i 
Starozakonnym Josielowi Szubowiczowi, Berko- 


wi Szubowiczowi, Moszkowi Jankielowitzowi by» 
tym Rzeznikom w Bransku, i byłemu tamże mię- 


szkancowi Szmuyłowi Beniaminowi, oraz łcko- 
WI Josietowiczowi Apelbauniowi, miemniey dal- 
stym wszystkim jakichbądź nazwisk i rodzaju 
Kredytorom lub Pretensorom Zeszłego Majora 
Woysk Pruskich Frydrycha Cygłera, Pozew w 
miejscu Rxekucyi przed Sąd Główny 2. Depar- 
tamentu Obwodu Białostockiego z iństancyi Star: 
Abrama Leybowicza Rafałowskiego Kupca i O- 


r 
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.” DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 60, 


> + Wilno dnia 19 maja v.s. 1826 roku. 


K | j gl 
bywatela Miasta Białegostoku wynosi się przy 


odwołaniu do wyniesionego przed tenże Sąd dnia . 


10 gbra a 12 tegoż miesiąca 1825 roku przed 
Sądem Głównym Białostockim zeznanego, i w 
Gazetach Publicznych Warszawskich, Berlinskich, 
W ilenskich ogłoszonego zapozwu, mianowicie oto: 
zmanły w 1802 roku w Miescie Bransku Major 


Woysk Pruskich Fceydrych Cygler, zostawiwszy > 


majątek z domu, w tymże mieście położonego i 
ruchomości składający się, prócz hypotekowanych 
na tymże domie , zostawił wiele innych jeszcze 
długew , za karteczkami, obligami, rachunkami, 
i na zastawy rozniaitych rzeczy różnym 050 
bom winnych, tak że massa. ze sprzedaży rze= 
czonego domu i znalezionych ruchomości: zebra- 
na, w małey nawet części/na zaspokojenie pier- 
wszych MKredytorow niewystarczała, co dało 
powod tymże Kredytorom ustanowienia processu 
konkursowego, który gdy w,czasie Rządu Pru- 
skiego nieskończył się, przez dwa Dekreta Re» 


missyine Sądu Główuego Białostockiego 1810 


dnia 28 septembra i 1829 roku także 28 septem= 
bra zapadłe, na ostateczne rozsądzenie, do wyznar 
czonego tym koncem Sądu Exdywizorskiego odes 
słany został, od jakowego Sądu lubo zapozwańi, 
teraz przez dane w Gazetach Krajowych i Za- 


granicznych obwieszezenia, o działaniu jego i za” | 


miarze oczewistego wyrokowania byli zawiado* 


mieni, i do niego miestawali, poczem nabywszy _ 


pozywający od hipotekowanych prawo pierwszeń- _ 
stwa mających, i realnieyszych Kredytorow na=,, 
leżytoście ich w Massie rzeczonego Majora Cygle= „ . 
ra; lubo otrzymał w roku 1825 dnia yo apryla „ 


Dekret oczewisty Sądu Exdywizorskiego summę . 


rubli srebrnych 3,443 kopiejek 435 do odebra- 


nia z Depozytu po Regencyi Białostockiey pod. 


zawiadywaniem Sądu Głównego Białostockiego 
będącego Załującemu przysądzający, że jednak ta= 
kową suminę za posrzednictwem tylko Ewikcyi 
odebrać ma, przeto celem uprzątnienia wszelkich 
w tym inieressie obojętności, po raz trzeci i or 
statni pozywa żalujący wszystkich, którzy się: tyl- 
ko kiedykolwiek Kredytorami i Pretensorami Ma- 
jou Cyglera bydź mienili, lub dotąd jeszcze są- 
dzą: mieć prawo,. lub wreszcie ich $ukcessorowie 
przed Sąd Główny Błałostocki, i w terminie pra- 
wnym, to jest wozasie wołania rejestru remissyi- 
nego przy końcu bieżącey kadencyi Sądu Głów- 
nego wypadającym , prosić będzie, o warowanie 
mieysca stanności na dwie kondeńnaty w dniu 
14 decembra; 1825 w dniu g marca 2826 roku 
wzyskach, infamii: na obżałnych otrzymane, a w 
samey sprawie o! zatwierdzenie dekretu oczewi= 
stego. Sądu Kxdywizorskiego massy Cygłera w 
dniu 10 apryla' 1825 roku w mieście Białymsto- 
ku zżapadłego i w skutek tegoż, o przyznanie ża= 
łującemu prawem własności summy depozytałnej! 
do teyże massy należącey rubli sr. 5,445 kop. 
45 3, o uznanie .za niepotrzebną i znikczemnienie 
wszelkiey ewikcyi za posrzednictwem którey, tę 
summę żałujący odbierze, -o wskazanie i zapisa= 
nie na pozwanych i wszystkich dalszych real- 


nych i nierealnych kredytorach Majora Cygle- ` 


ra, amissyi, czyli wiesznego upadku ich* preteri- 
syi, ile. przez dwudziestoletnie więcey milczenie 
samą prawną dawnością umorzonych, ze Star. 


ickiem Apelbaumem, o złożenie na wstępie spra- 
wy paręki naymniey do summy rubli srebrnych 
1,500 i znikczemnienie jego pretensyi, o sądze- 
nie na wszystkich pozwanych kosztow prawnych 
i oto co się przy sprawie wnosić będzie, Z wol- 
ną poprawą pozwu. 

Roku 1826 mca maja i2 dnia Woźny ni- 
żey podpisany, zgodność tey kopii ż autentyczną 
żałobą poświadczam. 

Wożny Sądu Głgo Obwodu Białostockiego, 
Stefan Sokołowski. 

Roku 1826 moa maja 19 dnia. Sąd Głów- 
ny s2go Departamentu Obwodu Białostockiego 
zgodność ninieyszey kopii pozwu z autentykiem 
w tym Sądzie zeznanym i w xięgi zapisanym 
przy wyciśnieniu skarbowey pieczęci poświadcza 
i wolne podanie oney do publicznych Gazet stro- 
nie zostawuje. pe 

Assesor Franciszek Grodzki, 

Zastępca Sekretarza 'Tranzlator Graw. 

Dozwolono drukować, 18 maja 1896 rokii. 
Cenzor Radzca Kollegialny 9. Zukowski; 


1. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski na usatys- 
fakcyonowanie JW. Stanisława Houwalta b. Mar- 
szałka Ptu Grodzieńskiego wierzycieli przezna- 
czony, stosownie do Dekretu Remissyynego Są- 
du Głównego 2go Departamentu Obwodu 'Biało- 
stockiego w dniu 8 marca r. b. zaferowanego, 
zjechawszy, do majątku Mieleszek ogólrią nad do- 
brami konkursowemi to jest Mieleszkami w Ob- 
wodzie i Powiecie Białostockim, oraz Raszewem 
w Gubernii i Powiecie Grodziefiskim leżącymi 
ustanowił administracyą , zinwentowanie onych 
i wymiar delegowanym osobom, a komportacyą 
kredytorom i debitorowi dopełnić porucżył, oraz 
dalsze Remissyynego Dekretu prawidła uskute- 
cznił. Na ostateczne zaś ukończenie dzieła ni- 
nieyszego Exdywizyi, dzień pierwszy septemibta 
r.b. zamierżył, w jakowym to termibie, iżby JW. 
Zaleski Prokurator dóbr Xiężniczki Stefanii Ra- 
dziwiłłówny, jak równie wszyscy kredytorowie i 
jakiegokolwiek bądź rodzaju pretensorowie JW,, 
Houwalta stawali z dowodami i dostatecznym 
wyjaśnieniem rzeczy, Sąd tenże exdywizorski 
wzywa i zapowiada, że niestawający w tym ter- 
minie wiecznemu upadkowi i amissyi w preten- 
syach swych poddani zostaną. Dat w Miele- 
szkach 1826 roku miesiąca maja 5 dnia. 

Michał Ołdakowski Prezydujący Exdywizor. 
Stanisław Karwowski Exdywizor. 

Marcia Zawadzki Exdywizor. 
Benedykt Wróblewski Regent Exdywizor, 


1. Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
- MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą eto. eto, etc. 

Ur. Kazimierzowi Hryniewiczowi b. Re- 
gentowi Brasławskiemu, pozew do regestru takto- 
wego przed Sąd Grodzki Ptu Wileń., na kaden- 
cyą teraźnieyszą majową'i następną septembro- 
wą, z powództwa Ur, Wincentego Nowickiego, 
Regenta i Adw. Subsel, Wileń, wyniesiony oto: 
iż obżałny, w roku 1816 julii 17 obowiązawszy 
się przez wydaną asekuracyą dochodzić pretensyi 
delatora do massy Ur. Jana Grafa Mola, deputata 
wywodowego brasławskiego, w exdywizyi jego 
funduszow stosowaney, i przyjąwszy do tego inte- 
ressu papiery, i przyznaną plenipotencyą, jak 
fwiadczy rewers obżałgo w r. 1816 julii 18 wy- 
dany, a w r. 1821 xbra 31 w Grodzie Brasław. 


Piu aktykowańy, niewiadomo z jakowych pobu- 
dek, pretensye delatora do Exdywizyi funduszow 
Graffa Mola nie wprowadzając oną oddałeś w a- 
missią; przeto delator z obżałnym jako zdradliwym 
plenipotentem czyniąc prawem, pozywa o zwrót 
papierow , podług rewersu; o ukaranie obżałgo 
za dopełnione opuszczenie, i odesłania delatora po 
satysłakoyą swojey pretensyi do funduszow ob- 
załnego gdziekolwiek mogących się okazać, a w 
razie tych niewystarczenia, przeznaczenia saty- 
ślakcyi na samey obżałgo osobie , o kary z praw 
wypadające z powrótćm Expensow prawnych 
S, Z. M. 
Roku 2826 maja 3 dnia, Woźay świada zę 
i kopiją tego pozwu zgodną co do słowa zni- 
nieyszym autentykiem, w sprawie Ur. Wincen- 
tego Nowickiego, Regenta i Adw. Subseliow Wi. 
leń, Ur. Kazimierzowi Hryniewiczowi, b. Rezen- 
towi Brasławskiemu jako o pobycie onego nie 
wiadomemu, do drzwi sądowych Groda Wileń. 
przybiłem, i o terminie stawania, w tymże Grodzie, 
do rozprawy z regesiru taktowego na kadencyz 
teraznieyszą majową, lub po niey następną zbrową 
ózitaymiłem. Pisan ut supra. Michał Staszkie- 
wicz Woźny Ptu Wileń, 

Roku 1826 mca maja 15 dnia. Przed akta” 
mi Ziemskiemi Ptu Wileńskiego stawając osobi: 
ście Woźny w górze wyrażony relacyą pozewną 
zeznał i w protokule Woźnieńskim własnoręcznie 
rozpisał się. Przyjąłem Jan- Zienkowicz W, Z, 
Regent. 

Dozwolono drukować -dnia 18 maja 1826 
roku, Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka, 


Pokoje do najęcia 

i W ulicy Wileńskiey w domu byłym Mał- 
czewskich a teraz Baranowiczow , jest do najęcia 
od dnia 19 idącego maja; miesięcznie, appartament 
z jmiu pokojow większych i mnieyszych składają- 
cy się; na gurże od 
statecznym i dalszemi wygodami, oraz staynią i wn- 
zównią. Ktoby życzył sobie zająć takowe pomie- 
szkanie, zechce zgłosić się do Aktorow domu tain- 
że mieszkających. 


„., 2 Wilenskie Towarzystwo Dobroczyano- 
sct zawiadamia szanowną Publiczność, iż lota- 
rya fantowa ogłoszona w zeszłym miesiącu 
marcu nie mogła bydź dotąd ciągnięta dla nie- 
rozebranych jeszcze w niemałey ilości biletów, 
Łądający przeto takowych biletów vaczą się 
zgłosić do Podskarbiego Towarzystwa P. Ma- 
cieja Szulca, do sklepu ubogich w domu Do- 
broczynności, lub do handlu Pani Tekli Fio- 
rentini, O terminie ciągnienia loteryi zawia. 
domiono będzie po rozebraniu biletów, przez 
Gazetę Kuryera Litewskiego. 
nn na, | 

2: Sąd Ziemski Powiatu Wileńskiego w spra- 
wie na sessyach poobiednich odbywaney i rozpo- 
znawaney dwóch z sobą połączonych konkur- 
sow, jednego: z kredytorami, pretensorami i de- 
bitorami zmarłego Jana i pozostającey. w życiu 
Żony jego z potomstwem Chodassewiczow Oby: 
wateli Wileńskich; drugiego: z takiemiż strona- 
mi do funduszu nieżyjącego dopićro Marcina So- 
bolewskiego byłego Exaktora Kowieńskiego o do- 
miar satysfakcyi przychodzącemi i powołanemij 
ustanowiony, oozewisty wyrok na dniu 22 idą- 
cego miesiąca ogłaszać zamierzając; o nastąpić ma» 
jącey w tym terminie dekretu promulgacie wcho+ 


i . 


f 


ogrodu potutong z meblem do-- 


— ow O 


SZ 
zę 


w 


dząćć do sprawy osoby, oraz stawających w niey 


pleuipotentow ninieyszą dla trzykrotnego w Ga- 
zecie umieszczenia podającą się awizacyą, uwia- 
damia. Prezydent Ziem. Wileń. Michał Sawicki. 


7 Opieka Szlachecka Powiatu Wileńskiego po- 
łeciła mnie ruchomość wszelką po zeszłyin z te- 
go swiata Pietrze Byszyńskim Komorniku Po- 
wiatu Wileńskiego pozostałą wyprzedać przez 
publiczną licytacyą , Zyczący przeto znaydy- 
wać się ma takowćy licytacyi zechcą przybyć 
w dniu 17 terażnieyszego miesiąca o godzinie 5 
po południu do domu Powiatowego Wileńskiego 
przy bramie Zamkowey. Dat 1826 roku miesią- 
ca maja 12 dnia. 

Michał Sawicki Prezydent Ziemski Powia- 


tu Wileńskiego. 


3 Administracya nad dobrami Lachnowskie- 
mi w Powiecie Grodzienskim położonemi, Iekre- 
tem Sądu 'Taxatorsko - Exdywizorskiego dnia 13 
kwietnia idącego roku w Poniemuniu ogłoszonym 
przeznaczona: mając poruczenie uspokojenia zale- 
głych Mondrszych podatkow , zawinień banko- 
wych i powszechnego opatrzenia Grodzieńskiego 
przez zeszłego Ignacego Lachnickieg Pólkowni- 


- ka zostawionych; upoważnioną została sprzedać 


takie artykuły, które od nieodbitych potrzeb są 
wolne: w dopełnienie przeto postanowienia Sądo- 
wego ogłasza, iż administracya z osób niżey pod- 
pisanych składająca się, ma w dobrach Lachnow- 
skich do sprzedania: 1mo Bydło tv gatunkach 
Tyrolskie, Salsburskie, Szwaycarskie, i Holsztyń- 
skie, 2do Owiec Fliszpańskich ż owczarni P, 
Petri do dwóch tysięcy. 3tió Wicin, cztery ze 
wsżystkiemi rekwizytami, 4to Maszyn przewo- 
zowych do młocenia żboża Szkotskich trzy, urzą- 
dzenia P. Farberley. 5. Wina starego różnego 
gatunku góro dwatysiące butelek: i 6 oranżeryą 
Poniemuńską, to jest: krzewy, kwiaty, rośliny ró- 
¿ne więcey tysiąca plant, również nasiona roz- 
maitego rodzaju, Zyczący kupić, raczą zgłosić 
się do niżey podpisanych mieszkających w Grodnie 
dla powzięcia wiadomości o cenie i ostatecznego u- 
tnówienia się. Roku 1856 maja 4 dnia. To:nasz Bo» 


atko Asessor Sądu Gł. 2go Departamenta Guber- 


nii Grodzieńskiey i Kawaler, 


2 Niżey podpisany Alexander Sulistrowski 
syn zeszłego $. p. Kazimierza Sulistrowskiego 
Gubernatora Mińskiego i Kawalera, z mocy Te- 
stamentu oyca swojego w roku 1815 czerwca 1 
dattnego a 1818 septembra3 w Sądzie Głównym 
Mińskim 2 Departamentu Aktykowanego, wszy- 
stkich Dobr ogólnych w Guberniach Wileńskiey 
i Muińskiey położonych (a ż których część je- 
szcze w Gubernii Mińskoey pod possesyą doży- 
Wwotnią żony pradziada JW. Macieja Kazimierza 
Oskierki 'Marszałka Mozyrskiego zostaje), będąc 
saw jeden Dziedzicem, po wyjścia z nieletności 
W ryku teraanieyszym znalazł wszystkie Dobra 
żajęle w posessye zastawne przez kredytorow 
eVcowskich y na objekt pobierania wypadających 
od summ im naleźnych procentow, oraz dalszych 
rozmaitych skarbowych uzyskiwań , oprócz cze- 
go exdotacye dwóm siostrom JWW., Antoninie 
fulistrowskiey i Konstancyi z Sulistrowskich 
Skirmontowey należne, nić miały dotąd żadney 
satysfakcyi i ubezpieczenia, a ztąd obciążały do- 
bra, jakie jeszcze w posessyach dożywotnich bab- 


ki i prababki znaydowały się. W takim rzeczy 
położeniu niżey podpisany mając zamiar ostate- 
cznie ukończyć ogólny interes, tak z kredyto- 
rami oyca swojego, jako też jednoczasowie z sio- 
strami swemi, przez wezwanie do Gazety Ku- 
ryera Litewskiego zamieszczone, zaprosił wszy- 
stkie strony do układu, skutkiem takowego we- 
zwania, za zebraniem się JWW., i WW. wie- 
rzycieli, dziedzic dóbr Alexander Sulistrowski, 
dążąc iedynis do tego cela, ażeby mógł dopeł- 
nić jak nayrychleyszą satysfakcyą wszystkim kre= 
dytorom, okazał cały stan massy funduszu, oraz 
billans ególnych długow oyca swojego, tudzież 
dalszych rozmaitego rodzaju ciężarow, i wybor 
sposobow czyli środkow usatysfakcyonowania 
jedaoczasowego ogólnych należności do woli i u= 
miarkowanią samychże kredytorow zostawił; 
kredgtorowie widząc z jedney strony tak otwarte 
dziedzica postępowanie, który jednoczasowie u- 
kład z siostrami czyniąc, ogólne dobra na saty- 
sfakcyą kredytorow poświecił, odstępując w ua 
kładzie, wszelkich sporow, co do natury i dy- 
stynkcyi tych dóbr, jakowe satysfakcyi wierzy- 
cieli nie mogłyby podpadać, z drugiey, nabie» 
rając istotnego przekonania, iż długi zeszłego 
GubernatoraSulistrowskiego,dwa miliony sześć« 
kroć sto tysięcy złotych wynoszące (oprócz ex 
dotacyı dla siostr przypadającey).z powodu os 
gólaego niedostatku gotowych pieniędzy, nie 
mogą innym porządkiem być opłacone i znie- 
sione, jak tylko przez rozdział majątków zie 
mnych sposobem exdywizyi, aby uniknąć tey 
ostateczności, i wszystkich processowych ko» 
lei, wybrali i osądzili za rzecz nierównie do» 
godnieyszą , tak dla massy jako też dla siebie 
samych, rozebrać dobra w pewnym szacunku, 
bez sądowego podziału, przez nabycie onych, 
za dobrowoloą umową od dziedzica, a w mias 
rę szacunku dóbr czyli ceny umówioney; nas 
bywający dobra ziemne, i mający znaczniey- 
sze w masie należności, przyjąć postanowili 
już na siebie opłatę dalszych kredytorow,- 
którym dziedzic zrealizuje i potwierdzi nales 
Żności, wszyscy zaś ogólnie zebrani wierzycie- 
le, uczynili ofiarę odstępstwa piątey części, jak 
już dopiero na rzecz nabywców , z tey uwa- 
gi, iż nabywcy biorąc sami ziemię, kredyto- 
rom associowanym należne summy wypłacić 
stają się obowiązani, na osnowie takiey ogól. 
nego układu zasady; gdy na odstępstwo Stey 
części ogólnych swoich należności JW W. Kre- 
dytorowie w znacznieyszćy masie zgodzili się 
i podpisali, jako to: JWW. i WW. Xiądz Ta- 
deusz Mundzicz Biskup i Kawaler, Rzeczy- 
wisty RBedca Stanu i. Kawaler Woyciech Pu. 
słowski, Michał Hrabia Tyszkiewicz Półko- 
wnik woysk Polskich i Kawaler, Józef Gor- 
ski Star., Józef Rómer b. Prezydent Sądu Gran. 
Appel. Trock., Kazimierż Bysttam Szambelan, 
Wincenty Dowgiałło Podkomor. Ptu Zawiley. 
i Kawałer przez Plenipotenta swego , Ignacy 
Bułhak Marszał. Bobrnyski, Józef Weyss Rotm., 
Józef Eysmont Sowietnik, Korsskowa Półko= 
wnikowa, Piotr Muchliński Poracz., Ludwik 
Dąbrowski Podkomorzy Ptu Trockiego, Prze- 
ciszewska Marszał. Oszm., Sorokinowa Majo- 
rowa, Antoni Rómer, Masłowski Sędzia Ziem. 
Zawiley., Julian Wojewódzki, Orłowska , Ja- 
rzy Juszkiewicz, Gotlib Feder, Szytler, Haya 
dukiewicz i Kajetan Kuligowski, ten wspania= 
5 


ły przykład do ogólnego dobra wszystkich ine 
teressowanych stron dążący, skłonił obok nie» 
których wierzycieli, iż ci oświadczyl: natych- 
miast determinacyą nabycia wieczystego 1 
przez zastawy dóbr ziemnych, a spłacenie dal- 
szych współkredyrorów, takiemi zas nabywca» 
mi są: IWW. Xiądz Tadeusz Kuadzicz Bi. 
skup ‘ù Kawaler, Woyciech Pasłowski Rze- 
czywisty Radca Stanu i Kawaler, Alexander 
Skirmont v. Marszałek Ptu Pińsk., oraz Jó- 
zef Rómer Prezydent b. Sądu Graniczuego A- 
pellacyynego Ptu Trockiego, z któremi na o- 
snowie wyżey opisaney, o uabycie dóbr zawar. 
ty został na dniu 5 teraznieyszego mca mają 
Doknment końwencyyny assekuracyyny, i dzie. 
dzic okazując skutkiem samym zamiar swóy je- 
dyny, nayrychlsyszego uspokojenia wierzycie= 
li, dobra w układzie pomienionym rozebrane, 
natychmiast: do Administracyi J W W. nabyw- 
ców oddał i posfąpił , kiedy więc zupełne u- 
konkludowanie ułożowego przez większą część 
wierzycieli układn , w celu ochronienia losu 
kredytorów i masży odexdywizyi na kompla- 


, nacyi wyrażoney opisanego, potrzebuje aźcby 


wszyscy dalsi kredytorowie, którzy na ter- 
min z pierwszego wezwania jeszcze nie przy- 
byli, równą chęć oraz determinacyą ze swo- 
jey strony oświadczyli i upewnńli, tudzież o- 
stateczne zamknięcia b.lansu wytnaga ze wszy. 
stkiemi generalnego obliczenia się, niemniey 


, miedzy kredytorami do associacyi idącemi, a 


nabywcami wczesnego porozumienia się i za- 
warcia wewnętrznych umów, z tych tedy po- 
wodów, niżey podpisany, tak ze swojey stro- 
ny, jako też z obowiązku przez nabywców 
komplanacyą stanowiących na siebie włożone- 
go, zawiadamiając wszystkich kredytorów „ o 
układach, jakie i na jakiey osuowie dotąd za- 
szły, ma honor naypokorniey nprasząć, ażeby 
JWW,'i WW. Wierzyciele, wszyscy, tak. ci, 
którzy już na odstępstwo 5tey części zgodzili 
się, jako też ici, którzy jeszcze tey ofiary nie 
potwierdzili, w celu generalnego obliczenia się, 
jak równie z nabywcami do spłacenia drugich 


 obowiązującemi siç, porozuriiema się i ukła- 


dow, dla ostatecznego interessu ukonkludowa. 
nia, na dzień 1szy następującego miesiąca ju- 
nii do miasta Wilna przybyć raczyli, lub pra-. 
wnie umocowanych do działania w osobach 
swoich obrali i ustanowili, Dat roku 1826 
mca maja_7 dnia. 
| Alexander Solistrowski. 

Dozwolono drukować 8 maja 1826 roku. 
Cenzor Radzca Kollegialny Symon Żukowski. 


_2 Sąd Ziemski Powiatu Wilenskiego, co 


do sprawy konkursowey kredytorow tytular= 


nego Sowietnika Józefą Doroszki w tym Sądzie 
odchodzącey, znaydując iż powodem zajęcia w 


sekwestr skarbowy domu tegoż I)oroszki do 


wybrania zawinionego Magistraturze Powsze- 
chney Opieki i Szpitalowi śgo Jakuba długu, 
satysfakcya partykularnym jego Kredytorom 
wstrzymaną została, gdy zaś dopiero z otrzy» 
maney odteyże Magistratury wiadomości oka- 
"zuje się, iż jeszcze rnała ilość wypada do uzy- 
skania skarbowego dłngn, na zaspokojenie któ- 


rego, łatwa kredytorowie zgodzić się mogą, 


/ 


lecz obok tego Sąd zważając, że z liczby Urzę- 
dników którzy wtey sprawie głosow prodnk= 
towych i replikowych słuchali, Prezydent Jaz- 
dowski zszedł z tego świata, dalsi zaś z urzę- 
du wybyli, a żtąd gdy komplet teraźnieyszy 
bez wysłuchania takowych głosow podłvg kon- 
stty: 1726 a 1764 lat przystąpić do ukoń- 
czenia ninieyszego dzieła nie jest władnym, dla 
tego postanowił. objawić wszystkim kredytp - 
rom i pretensorom Józefa Ioroszki, iżby sami 


„lub przez plenipotentow w dnia 8 mca junii 


teraźn. 1826 roku jawili się w Sądzie Ziemskim 
Wilenskim, dla powtórzenia głosow produktos 
wych i replikowych, w uprzednim komplecie 
odbywanych, cczem trzykrotna do Gazety Ku- 


ryera Littsgo podaje się awizacya. Roku 1826 


maja 8 dnia. 
Prez. Ziem. Pttu Wiłen. Michał Sawicki. 
Wilenski Ziem. Sędzia Aloizy Jasieński. 


Wilen. Ziem. Sędzia Mateusz Romanowicz. - 


2 Sąd Taxatorsko - Rxdywizorski Dekre- 
tem Remissyynym Sądu Głównego Wileń- 
skiego 2g0 Departameńtu w roku 1825 lista= 
pada 27 dnia zapadłym na domierzenie satys= 


fakcyi kredytorem JW, Michała Giełguda by: 


łego Marszałka Nadwornego Litewskiego nsta- 
nowiony, wyrokiem swoim pierwszo - zjazdo= 
wym na dniu 10 maja teraznieyszego roku w 
Dobrach Zaniku w Powiecie Rossieńskim po- 
łożonych , akcessorgynie ferowanymi, wszelkie 
kwestye, ocrówisty sprawy rozbiór poprzedza- 
jące , załatwił, 1 w tym porządku Komporta-- 
cyą różnego tytułu papierow na kredyterach 
do ndowodnienia ich pretensyow, a na Debt- 
torze do odkrycia massy funduszu posługują- 
cych, tudzież na tymże Debitorze Marszał u 


Giełgudzie komportacyą na Regestrze wszel- 
kiey ruchomości przy fuodach nie anaydnjącey , 
się, a ztąd przeż inwentacyą zająć się nie ino» : 


gącey, do kancellaryi Zuemskiey Rosienskiey 
z sześciotygodniową persystencyą użnawając; 
termin na złożenie tych papierow dzień 15 
juhi roku idącego zamierzył; a na zjazd po- 


wtórny Sądow swoich dzień 50 października ` 


tegoż roku przeznaczył,» Celem zaś powszech- 
nego o tem stron interessowanych zawiado- 
mienia, z ostrzeżeniem zapisania w oczewistym 
wyroku na stronach niestawających amissyiz 
ninieyszą do Redakcyi Gazety Kuvyera Lntgo 
dla trzykrotnego opublikowania przesyła awi- 
zacyą. Rokn 1826 mają ro dnia. ; 

Prezydent Ziemski Telsz. i Exdywizyi 
Jan Jankowski. >. 

Regent Marcelli Wojewodzki. 


f * 
Wyjeżdżający. . . 

1 Wyjeżdża za granicę do Prus do miasta Me- 
mla dla poratowania zdrowia w wodach morskich, 
żona Andytota g klassy i kawalera Sucharzew:kie- 
go Aniela Sucharzewska, z dwnma wiaszymi fu- 
dzmi Jerzym Iwankowiczem furmanem i Jerzym 
Zukowskim lokajem, na miesięcy trzy. 


, 


2. Wyjeżdża za granicę do wód Karlshadzkich dla ` 


poratowania zdrowia, obywatel powiatu Bresław= 


skiego Jerzy Justyna syn Podbereski, na miesięcy = 


cery, 4 
Aa, 


` 
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